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Sobota i W  1 4 5 . 8. grudnia i838.

WIADOMOŚCI HRAJOWR.
—  z m s d n i a  —

JCRMość najwylazem postanowieniem z dnia 
18. listopada r. b., raczył zezwolić radzcy gnber- 
n i ja laem u  i dyrektorowi policji we Lwowie, L eo *  
p o I d o w i S a c h e r  o wi k a w a l e r o w i  d e K r o -  
n e n t  h o l ,  przybrać na przysilośó im ię S a o h e r  
M s t e o c h  k a w a l e r  d e  K r o n e n t h a l .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Dnia 24. października um arł w (31. roku życia 

Kwakier L a n c a s t e r ,  wynalazca sławnej Bel- 
LankaUrowskiój metody uczenia dzieci. Roku 
1798 założył on według tej metody pierwsza 
s z k o łę , dla ubogich w Londynie. —  Sławny in­
dyjski wojownik, C z a r n y m  S o k o ł e m  zwany, 
u m ar ł  dnia 3go października w 73. rokn życia , 
w obozie awoim nad rzeką Momes.

P o r tu g a l i ja .
Dnia 14go listopada otrzymał chrzest nowo­

narodzony królewicz. Dano m a  im iona: Dom 
Luis Felipe Maria Fernando Pedro de Alcantara 
Antonio Miguel Rafael Gabriel Gonzaga Xavier 
Francisco do Assis Joao Augusto Julio Toliando 
de Braganza Bourbon Sacbsen Cobarg Gotha.

H iszpanija .
W edług  Sen tin e lle  des P yren ćes , Don Carlos 

z małżonką swoją spoduewjny był dnia 20. listo 
pada w E s te l l i , gdzie wszystko ns ich przyjęcie 
przygotowano. —  Csbrera stosownie do ostatoich 
Wiadomości m iata ię  pokazać w okolicy Calatayud, 
oo W Saragossie wielki sprawiło przestrach. Zwią­
zek z Madrytem został znowq na tym gościńcu 
przerwany.

Z  Madrytu ju ż  trzy poczty Die nadeszły do Pa- 
ł y*a: z dnia 15go, K3g° * t^go  listopada. Prze­
rwę tę  wyjaśnia pojawienie się Cabrery w 10 ba- 
talijonów i w 7  do 800 koni na gościńca z Sara- 
gosay. —  Według doniesień z tego ostatniego mia-

, wyrok nakazujący rozwiązanie jun t  odv*eto- 
* y c h , doznał ta m ie  złego przyjęcia; sądzą , ze 
junty wzbraniać się będą aczyaić rozkazowi tem u 
*®dosyć. — Jenerał Alaix , o którym jedne dziea- 
o«ki pisały, źe do Guadalaxary, inne ze ju z  nawet

do Madrytn przybył, zostawał dnia 16. listopada 
Wieczorem zawsze jencze  w Pamplonle.

Rozszerzona przez karlistów wieść, jakoby 
część Rothschiłdowskiej pożyczki na drodze zBa- 
jonny do Saragossy przez tychże zabraną została, 
okazała się bezzasadną; transport ten dostał się 
szczęśliwie na miejsce swego przeznaczenia-

Wielka Brytanija i Iriandyja.
Z g r o m a d z e n i a  r a d y k a l n e  trwają ciągle. 

Wciąż także organizują się co raz nowe związki 
tak męzkich jakotóż niewieścich radykalistów. 
W  H all  wyprawiły niedawno rsdykalistki londyń­
skiemu emisaryjuszowi Vincent uczto w gospodzie 
pod rdębem królewskim.* Po uczcie miała mowę 
p r z e w o d n i c z ą c a  : o wpływie niewiast na społecz­
ność i o prawie użycia onegoż do politycznych 
celów. VVezwała m a tk i , ażeby dzieci swoje li 
w radykalnych wychowywały zasadach, a dziewice, 
ożeby tylko zi radykalistów szły za mąż!

Dnia figo grudnia odbędzie się tegoroczny po­
bór podatfan dla 0 ’Connelła. W przeszłym roku 
wynosił takowy przeszło 13,000 f. s.

Dziennik Sun  podaje dalsze wiadomości pod 
względem zbójeckiego zamachu.na mniemanego 
k s i ę c i a  N o r m a n d y ! .  Desire RouiselJa ciągle 
■ię wypiera i chce świadkami dowieść, ze w cza­
sie, gdy tę zbrodnię popełniono , ón w gospodzie 
rpod korona* pił piwo. Zdrowie ranionego w bar­
dzo złym jest stanie.

Tenże dziennik donosi następujące wiadomości 
t  Kanady : rZdaje się, ie  w skutek obawy o kroki
nieprzyjacielskie, które w ciągu zimy wybuchnąć 
m ogą, lord Durham zaniechał projektu udania 
ale do Washingtona, i doia Igo  listopada wprost 
z Quebec do Anglii się uda- Fregata Inconstant 
ju ż  jest do tego w pogotowiu , a gdy zapewne 
dalsza odwłoka podróży nie nastąpi, co-dzień przeto 
spodziewać się możemy wiadomości o przybycia 
lorda do Anglii. W Montreal i Quebec głoszono 
powszechnie, że rząd washingtoński otrzymał 
dokładne doniesienia o szeroko rozgałęzionym 
sp isko , oknowanym na amerykańskiej granicy, 
dla wspierania rokoszanów kanadyjskich, skoro 
tylko zima nadejdzie, ludźmi i bronią; i że pre ­
zydent , by ułowodaić przyjacielski sposób my­
ślenia rządu federacyjnego dla Anglii, wszystkich
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0 tem do wiedzy jego doazłyclr okoliczności o rzę. 
downie lordowi D m h a m  i sir Johnowi Colborne 
udzielił. Prezydent miał oprócz tego donieść 
poufale lordowi D u r b a m , źe rząd federacyjny 
użyje wprawdzie wszelkich zgodnie z konstytu- 
cyją w mocy jeg o  będących środków, do zmu- 
•zenia obywateli Stanów Zjednoczonych, by się 
wstrzymali od przekroczenia praw narodów, przez 
mieszanie się w spory między Wielką - Brytaniją 
a je j  osadami; m niem a w szakże , i i  m u  należy 
zwrócić na to uwagę lo rd a , że zdana rządowi 
władza nie jest w istocie dostateczną , do położe­
nia tamy wszelkim tego rodraja  wykroczeniom. — 
Sir John  Colborne ściągnął z Nowej - Szkooyi t 
z Nowego Brnnszwiku wszystko w ojsko, jakiem  
można było rozrządzić i stale postanowił działać 
% nadzwyczajną mocą i surowością, gdyby nowe 
kroki nieprzyjacielskie wybuchnąć miały .*

M ornirig-C hronicle  powtarzając powyższe wia­
domości, które z Kanady statkiem parowym Gar- 
r ick  nadeszły, dodaje do ich uzupełnienia: rSły- 
c h a ć , ze  sir Jo h n  Colborne chce no pierwsze 
hasło zaburzenia spokojaości zwołać ochotników
1 ogłosić prawo dorażoe. Wielu nadliczbowych 
sztabowych oficerów, którzy zeszłej wiosny do 
Kanady przybyli a teraz chcą do Anglii powracać, 
wezwano do pozostania. W Quebec spodriówano 
się codzioń z Anglii 30,000 karabiuów. Śmiałość 
poruszeń na granicy przypisują ostatnim wypad­
kom  w Anglii pod względem lorda D urham , które 
sprawy kanadyjskie w nieszczęsne zamieszanie 
wtrąciły- Cała angielska partyja w Dóluej-Kana- 
dzie jes t  w trwożliwem oczekiwaniu i jedyna na* 
dzieję pokłada w parlamencie angielskim. Lord 
Durham  wielu znakomitych Kanadyjczyków jak 
najwyraźniej zapownił, le  zaraz po otworzeniu 
parlam entu  wniesie bil pod względem Kanady. 
Zdaje się , że w takich okolicznościach hrabia 
D u rh am  roztropnie postąpił, iż zaniechał podróży 
przez Stany Zjednoczone. Mówią —  lecz zdaje 
się to być bardzo przesadzonem —  że 40,000 
do <30,000 Amerykanów miało lobie dać słowo, 
powstać w pewnym oznaczonym dniu ku wspar­
ciu kanadyjskich patryjotów. No w- Yo r k  jest 
glównem miejscom ich naradezych zgromadzeń.* 
— Dziennik Courier  powyższe podania także po 
części za przesadzone uw aża , które w samych 
gazetach kanadyjskich są poniekąd modyfikowane; 
mQiema wszakże , iż chociażby miasto 60,000 
tylko 10,000 Amerykanów zebrało się na granicy, 
dla uformowania czoła legli posiłkowćj, już  i ta 
okoliczność byłaby dosyć niebezpieczną. —  Q ue. 
bec-G azette  wymienia pewną ilość politycznych 
więźniów, którzy dnia 10. października z twierdzy 
tego miasta uciekli ; s jto  : tak zwany jenera ł  
T h e l le r  , pułkownik D odge , Pirtridge Parker

i Cnlver. g rz e c h  ostatnich schwytano znowu I 
w ściąłem osadzono zamknięciu. Powyższa ga­
zeta uskarża się na zbyt wielkie pobłażanie 
więźniom politycznym. —  N e w y o rk  - Journ a l o f  
Com m erce  przepowiada powtórny wybnch po­
witania już do dnia 1. listopada.

W Starem  mieście Londynu ( C ity)  rozeszła się 
wieść, ze  hrabia Spencer przeznaczony Je s t  aa 
następcę lorda D urham  w Kanadzie. C ourier  
wybór ten bezwarunkowo pochwala.

Fr&ncyja.
Hrabia Jaubert  podał się do dymlsyt, jako dy­

rek tor jeneralny kolei żelaznćj z Hawrn.
Minister robót publicznych mianował komisy- 

ję  dla powzięcia jój zdania , jak im  sposobem 
konserwatoryjum sztuk pięknych 1 rzemiosł ataó- 
by się mogło pożyteczoóm dla przem ysłu  naro­
dowego i przez-co możnaby udoskonalić dawaną 
tamże naukę w wiadomościach rękodzielniczych. 
Między członkami tój komisy! czytamy pp. T h e -  
nard, Gay Lusssc , Ch. Dupi n ,  St. Marc Girar- 
dio , Michel Chevalier i t. p, '

f l e s z y d  P a s z a  odjechał do Londynu d. 2t2. 
listopada zraoa, z dworem swoim i trojgiem dzie­
ci, któro wieczorem przedtćm były jeszcze na 
przedstawieniu opery.

Dowództwo fregaty A r m id a  dano p. Bona - 
foux M urat, synowcowi byłego Króla N oapołitań- 
skiego.

Familija Napoleona wytoczyła obecnie skargę 
w Paryżu roszcząc sobie pretensyję o dług ośmiu 
młlijonów do listy cywiloej Cesarza , a o cztćry 
milijony tejże familii należące , k tóre  wyrokiem 
Ludwika XVIII. ratrzymanemi zostały. Bada stanu 
pod przewodnictwem zachowawcy pieczęci m a wy­
dać uchwałę pod względem tych pretensyj. P. Pa­
tom!, adwokat wygnanych książąt familii Napo­
leona, wydał i rozpowszechnił m em oryjał o tym 
przedmioaie.

Statek parowy zawioął * Algieru do T a lonu  
d. 2Ugo listopada. Wieści o śmierci Abd-el-Ka- 
dera, których niepewność wytykaliśmy tylokrot­
nie , zdaje się że już  zupełnie zbitemi zostały, 
jak się okaznje z następnego lista korespondent* 
niemieckiej rGazety powszechnej rAlgier dni* 
17 go listopada. A b d - e l - l ł a d e r  z n o w u  
z ui  s r t w y c h w s t a ł .  Wszytkie pogłoski o jo* 
go zranienia , dostania aię w niewolę i śm ie rc i , 
o zopełoóm zniesienia jego armii, co szczegóło­
wo było tu od dwóch miesięcy zwykłą rozmo­
wą po kawiarniach, a wo Fraocyi pokarm e®  
dzieńoikarzy, wszystkie owe wnioski, które » °* 
padkn jego panowania wyprowadzano, w nic 
się roiwiaiy. Arabowie okrutnym spoaobe®
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zahartowali z n a s ! Zepewniają ze Hat Abd el- 
Hadera doszedł nie dawno m arszałka V a le e , w 
k tó rym  E m ir donosi, to  wkrótce do M edeach 
przybędzie , dla dokładniejszego postanowię* 
nia gran ic , która okład nad Tafną nie-jaano o- 
ciMcza. —  Odlewnia dział Em ira w T lem sen m a 
by<5 w zupełnym  ro ch u  i miano jaz  odlaó czte- 
ry działa. Zostaje pod kieronkiem  Francuza. 
—  Z apew nia ją , £e miasta Belida i C o leach , 
przy których właśnie obozy pozakładano, wkróc-- • m --------- 1___ * rice zajętem i byó mają. —  W prowincyi Kon­
stantynie spokojnośó panuje. Nasze wojska 
bez oporu przeciągają po krajo  a Arabowie obo- 
»y nasze w żywność zaopatrują. —  Wyprawiono 
ucztę m arszałków1 C lauzel, w wiejskiój siedzi­
b ie pana Rozey, podpułkownika milicyi afrykań­
ski ój Wniesiono prsytem  trzy toazty z dodat­
k iem  długich kom eu tarrów : pidrwszy Królowi 
Ludwikowi Filipowi, k tórem u się powiodło utrzy­
m ać Algier, m im o zawistnych rjwalizacyj E u ro ­
py ! Drugi toast osadnikowi Clauzel, obrońcy in ­
teresów algiarsklch na narodowój mównicy. T rzeci 
toast wniósł sam  m arszałek Clauzel »swomu to­
warzyszowi, zwycięzcy Iionatantyny!«

Belgiją.
Donoszą z BrusetU pod d. 20. listopada: »U- 

chwałą królewską z d. 19go t. ni. żołnierze od 
miłicyi z r. 1837 , zostający po dam ach swoich 
w odwodzie, m ają  d. l5go  grudnia stawić się 
przed komendantami prowincyi , dla wejścia w 
czynną służbę do swych właściwych oddziałów. 
—  Od doi kilku znowu wiele mówią o waro­
wniach, które  rząd belgijski wznieść zamyśla. 
Słychać, że d. 2 Igo grudnia rozpoczną w Diest 
trzeci oddział szańców, który wprzeciągn ttzech 
miesięcy ma być niezwłocznie skończony. Na cel 
ten umieszczono w budżecie na rok 1839 sum ­
m ę  1,600,000 fr. i 150 d iia ł m a  słnżyć ko o- 
bronie Diesla. Z różnych twierdz zwieziono 
143,800 kilogramów p rochu ,  dla uzupełnienia 
zasobów potrzebnych do obrony Yenloo. Z Ant­
werpii donoszą także , iś w twierdzy tamtejszej 
tetrudniaję się zniesieniem raslonionego szpitala, 
który używano w czasie oblężenia i na jego miej­
sce zamierzają wystawić gmacb inny zdatniejszy 
do podobnego przeznaczenia. Przy kopanin, któ- 
Te nie dawno w twierdzy przedsiębrano, znale­
ziono kn le  kam ienne i inne wojenne po trzeby , 
które jeszcze a czasów Alby pochodzić mają.*

Prussy .
Pism e frankfortskie donoszą z Koblencyl pod 

dniem 20. listopada: »W nocy z dnia 17go na
■f8ty t. m. jacyś nieznajomi zagwoździli trzy działa 
kateryl popisowój naszój artyloryi, t ak,  i£ t a ­

kowe tylko przez zapalenie prochu wewnątrz 
ru r  można było znowu uczynić zdatneroi* do 
użytku.*

Rouyja.
Pisma berlińskie donoszą z Petersburga pod 

d. 17. listopada: »Cesarz Jegomość z początkiem 
przyszłego tygodnia uda się do Moskwy, w to­
warzystwie Księcia Maxymi)ijana Lencbtenber- 
ak iego , a to szczególnie dla teg o , by m n po­
kazać wszystkie osobliwości tej starożytnej sła- 
wnój stolicy państwa, inn i dostojni członkowie 
cesarskiego domn zamyślają d. 19. t. m . opu­
ścić Carskie-Sioło i na zimę przenieść się do 
stolicy. Wielki-Iisiażę Michał z małżonką jnż  
od kilku tygodni z swej dotychczasowej jesien­
ne j  stolicy Pawłowska przeniósł sig do swego 
tutejszego pałacu.*

T u rcy ja .
E cho  de FO ricnt donosi ze Smyrny pod d. 

10. listopada: sllapodan Pasza niepogodą wstrzy­
many dopiero w niedzielę d. 4go t. m. o godzi­
nie  Śmej zrana odpłynął zfsd na swoim statku 
parowym E sseri H a ir. Nazajutrz * całą oto- 
znańsltą flotą rozwinął żagle z zatoki pod Warlą, 
gdzie flota jego czas niejaki przebywała. Okręty an­
gielskie towarzyszyły mu aż do Tenedos, gdzie 
d. 7go jeszcze na kotwicy stały. Pcnojące wia­
try południowe byłyby zapewne flotę otomańską 
doprowadziły do miejsca je j  przeznaczenia, gdy­
b y ,  jak  mówią, nia była się zatrzymała w Dar- 
danellacb. Angielscy m arynarze , towarzyszący 
flocie tureckiej, chwalą jednomyślnie obroty wszy­
stkich statków pod rozkazami Kapudana Paszy. 
—  Okręt linijowy Jupiter  , dowodzony przez 
pana Q a e rn e i , kepitaDa okrętu linijowego, dnia 
4go t. m. odpłynął do Tulono. Admirał Gal- 
lois na okręcie linijowym Tryton, mażącym jego 
banderę , również do Toloou odpłynął. 1 Flotę 
angielską pod rozkazami admirała Stopford wi­
dziano d. 30go października koło Cap Matapan 
(na południowej wysoke^* Morei) z pomyślnym 
wiatrem płynącą ku południowi.*

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
pZ k o r e s p o n d e n c j i  prywatnych.)

Z  D u k li w listopadzie  1338. Czynność rol­
nika idzie w równym stosunku z naturą , I pod 
wielu w/gledami ma on z mą analogiczne podo­
bieństwo. Wiosną, latem i jesienią krząta się 
i pracuje; podobnie jak twórcza natura w po­
rze rozbudzonych sił swoich nie spoczywa i on, 
wiaiany jej d m ł a u i e m , spoczywać nie może.
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Z  zimą niknie ta między niemi analogija, to spól- 
ne i podobne działanie. Zima bowiem jes t  spo­
czynkiem n a tu ry ,  jes t  jej nocą , w której się 
wysypiając, do swojego dni a ,  do swojej pracy 
krzepi i sposobi; rolnik z a ś , dozwalając je j  chęt­
nie tego jćj spoczynku , sam  sobie dać go nie 
m oże , lecz czynność swoje w inną obraca stronę, 
inne wyznacza j ć j  pole. Oblicza troskliwie, co 
zdobył pracą , siłą p rzem ysłu  i kapitału, i atara 
się tę  zdobycz jak  najkorzystniej spieniężyć , bo 
to jest  jego cel najwyższy. Ogląda się więc za 
w idokam i, jak ie  jego  pionom i wyrobom wróżą 
potrzeby czasn i stosunki ogółowe tak krajow e­
go jak  i zagranicznego handlu. Jeżeli wszakże 
w ogólności, jak  zaprzeczyć nie możoa , te po­
trzeby i stosunki p o t r z e b , o ile się na całość 
kra ju  rozciągają, prowadzą do wymiarkowania 
rozloglejszych widoków i ogółowy nadają im  kie­
ru n ek  : również niezaprzeczoną jest prawdą, ze 
każda znowu okolica m a  swoje własne i osobne 
rachuby , stojąc pod warunkami miejscowego 
położenia , miejscowego nieba, miejscowych po­
trzeb  , miejscowych źródeł i miejaoowego prze­
m ysłu. Chcąc zatćm dać rzetelny obraz wido­
ków , rachub i stosunków handlowych pewnej 
okolicy, pod tym  dwojakim względem należy )6) 
położenie uważać ; aby zaś wnioski w tej m ie ­
rze na jak najpewniejszej oprzeć posadzie , na­
leży przedewszystkiem , podobnie jak każdy po­
jedynczy rolnik mienie swoje oblicza, obliczyć 
m ien ie  okolicy i przejrzeć zasoby, w które  ją. 
każdoroczna uposaża jesień-

Mówiąc o okolicy naszej r wiadomo przede- 
w szystkićm , jak  przeszłoroczna jesień nie sprzy­
jała zasiewom. W m okrą i źle uprawną rolę 
rzucano ziorno , a ch łopek  zaledwie połowę ob ­
siał przeznaczonego na oziminę pola ; wiadomy 
prócz tego przeszłorootny powszechny nieuro­
dzaj ziemniaków i kapusty, tych głównych środ­
ków wyżywienia wieśniaka naszego podgórza: 
tćm  trwożliwiej w ięc, oiśniony przednów kiem , 
oczekiwał o n ,  co m u  wiosna zwiastować będzie. 
Ale słoty śród oprawy i zasiewów wiosennych, 
n ie  wielkie rokowały nadzieje , a nagła znowu 
posucha te  nadzieje zup e ła ie  niszczyć się zda­
wała. Deszcze jednak z końcem maja , można 
powiedzieć, ' nie tylko naszę okolicę, ale połowę 
kra ju  uratowały. Odżyły niwy, przyjaźna rośli- 
nieniu nastąpiła p o r a , a km iotek  od rprzepa- 
dzistego roku* , jak  przemiennośó pogody i dó- 
azczyków zowie , obfitych spodziewał się plonów. 
Kartofle b u ja ły , lny poschodziły pięknie , aiana 
i konicze sucho zebrano; ale wiatry, które  tym  
ostatnim sp rzy ja ły , wywarły szkodliwy wpływ 
na kwiat zboża, jakoż się to w plonie szczegól­
niej żyta wkrótce pokazało. Żniwa w szelako ,

wyjąwszy żytnie w początku , można do nsjszczę- 
liwszych policzyć —  stała słuryia im pogoda.

Ale zapytajmy te raz ,  jaki plon tych zbiorów? 
W porównania z zeszłym rokiem  dobry , w o- 
gólności mierny. Ozimego zboża nam iot średri, 
ziarno nikło i nieczyste. Jarzyny u jdą ;  owsy i 
lny p iękne, jęczm ień  niedorodny. Kartofle, k tó­
rych powszechnie tak obfitego spodziewano się 
p l o n u , zaledwie ośm ziarn wydały, co posu­
chom  wrześniowym przypisać należy. W takim 
stanie rzeczy obaczmy, jakie są stosunki potrzeb 
i zasobów, wynikające z położenia okolicy na­
szej , poczćm  przystąpimy do wniosków.

Okolica nasza, jak  w ogólności całe podgórze 
k a rp a c k ie , nader błogosławionego potrzebuje  
r o k u ,  ażeby jój od własnych miejscowych p o ­
trzeb zbyło co do wywozowego handlu. Jeżeli 
czasami G órnym -W ęgrom  udzielamy zbożowego 
zasiłku , są to po największćj części zasoby od­
leglejszych okolic. Handel nasz zbożowy, czyli 
raczej spekulscyja zbożowa, na tóm  się ograni­
cza ,  że lab  Zydki od posiadaczów ziem i, lub  
ci od siebie w za jem , zakupnją zboże w jesieni, 
aby je  na wiosnę Góralom i miasteczkom po 
wysokich sprzedawać cenach. Jest to więc r a ­
czej przemysł kapitalistów, nie h a n d o l ; handel 
bow iem  prawdziwy, czyli on je s t  w ypadkiem , 
czyli przyczyną zamożności k rajow ój, zawsze 
w dążności swojej jes t  f i lantropijny; rachuba 
zaś owa —  jakkolwiek rzadko u  nas myli —  
tworząc nienaturalne ceDy i wymuszając j e ,  a 
zatem  sp ek u la jąc ,  że tak p o w iem , na nędzę 
klasy ubożazćj , nigdy dla ogółu zbawienną być 
nie może. —  Dla tycb spekulacyj zwykle m ie­
siąc listopad daje nieomyloą skazówkę. Jeżeli 
km iotek w listopadzie zboża na targi nie wiezie, 
a dwory ze sprzedażą się Die spieszą: możua 
z pewnością wnioskować , że urodzaj nie był 
obfi ty, że zboże przy wyższych utrzym a się ce­
nach. I cóż jest u nas Dareszcie obfity plon 
włościana? Karpaty nie są Podolom, a chłop 
na półrolku nie zw ozi, jak  P odolak , sto kóp 
zboża do stogu swojego. Posiadacz 20tu m o r- 
gów , to ju ż  k m ie ć ;  7 m i u ,  8m iu  —  zagrodnik. 
Wprawdzie F ab i ju sze ,  Kamillowie nie posiadali 
więcój , a R egu lus ,  ów bohatćr pierwszej pa- 
nfekiej w ojny, z siedmio morgów żyć m usia ł;  
ale nasz chłopok to nie Rzymianin , a niebo wło­
skie to nie niebo karpackie , gdzie akąpy owsik 
na zimnych jałowych gruntach częstokroć śniegi 
zasypują. I cóż naszemu chłopu  do sprzedania 
pozostawać może ? D o b rz e , gdy po obsiewie 
ma jeszcze chleba kawałek ; dobrze , gdy si? 
wyżywi kartoflom i k ap u s tą ,  a przędzionkietn j 
bydlątkiem opędzi potrzeby d o m u , podatek • 
przyodzićwę. —  Dzierżawcy i właściciele d ó b r«
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między którymi rzadko znajdzie się tak i,  któryby Iicy 30,000 garncy oko.-.itój po 2 '  Jo 25  kr. m
B roku na rok swoje zbiory po trzebow ał, pewny 
m ie jscow ej, a im późniejszej tein lepszej sprze­
daży , wyczekuje z nią,  p -kąd m u  tylko tego 
dozwolą potrzeby. Ilu wiośnie , w stojtmku do 
w iadom ości, jakie o cenach targowych odbierze, 
n ie  hu rtow n ie ,  ale częściowo, rozsyła zboże

k. na trzechn;i‘esięczną odstaną. Czyli i0 dopy- 
lywanie, pochodzące obecnie z braku zapasów, 
po trw a, a ws k u t e k  tego czyli się ceny pod­
niosą: nie od miejscowej, ale od zagranicznej 
zależy potrzeby ; gdy bowiem tego roku więk­
sza ilość browarów zdaje się byd czynną, a i* ’ • >1■woje. Du k l a ,  Żm igród , Krosno, R ym anów , urodzaj kartofli jest większy, pro u icyja 

to aa nasze stolice , k tóre o cenach ziemiopło- będzie przenosić znacznie miejscową p z 
dów stanowią. T u  Da każdy targ idą z różnych 1 Węgrzy, którzy te raz ,  j«ił • 1
s tron  Doładowane wozy, i z tąd częs tokroć z t v  
p e łn y m  sw oim  ła d u n k ie m  do d o m u  wracaja. 
I  zapraw dę godną je s t  n iepospolitej chwały  owa 
c ie rp liw ość ,  z jaką  m y  z targu na ta rg  wyby- 
ła.my fa ry  i nazad j e  wracamy , i znowu wysy-

siebie za wódką pytają , będą je j  m oże  poŻD.Ój
posami p o t r z e b o w a ć ; wino albowiem tegoroczne

m im o  r tak p ięknej je s ieo i ,  l iche sio okazu je  I  
n ie trw a łe .

Bda. Ale wytrwałość pokonywa wszystko -  i d „ J e ź d z i ,  potaż z korzyścią wurzyd
ta k  z k o ń c e m  wiosny p różno  n a r e s z c e  widzimy ^  ok'0,?ca M< na3Pła> lobo  jd j  na drzewie

’ * ■ • •----   ZL 1--- 3.34Izn ich lerze .
O to  je s t  o b r a z ,  albo raczej oto są dzie je  n a ­

szego co rocznego  hanu lu  i p rzem ysłu  ! P o z o ­
sta je  m i ty lko  obraz  te n  zastosować do tego­
ro cz n y ch  kouste llacyj , i z okoliczności,  pod ja -  
i t i e m i  obecn ie  się jawią , wyciągnąć wnioski od ­
leg le jszych  widoków. —  W ęgry tega  roku  n a ­
szych  le s i łk ó w  potrzebow ać n ie  będą ; ju ż  te raz  
okolice z-acisańskie zaopatru ją  Góralów węgier­
sk ic h  zbożem  a w o jó m , k tó re  im  się obficie z ro ­
dziło. Z tąd m óżnaby  m y ś le ć ,  ze  ta  okolicz­
ność  w pływ w eźm ie  Da nasze c e n y ; a le  gdy 
z w a ż y m y , że  na  ta rgach  naszych dotąd nie wi­
dać  z b o ż a ,  że ch ło p e k  n ic  do sprzedania  nie 
m a ,  że  zam ożniejsi dzierżawcy ju ż  te raz  z a k u ­
p u ją  wszelkie  ga tunk i  z i a r n a , że dawuiojsze za ­
p a s y ,  jeże li  gdzie b y ły ,  p rzy  wysokich cenach  
wiosną i la tem  rozp rzedane  zostały —  i gdy to 
Wszystko z n ad e r  m ie r n y m  p lo n e m  urodzajów  
naszych p o łą c z y m y :  z pewnością u ie ledw ie w no­
sić i twierdzić s ię  d a j e ,  że  ceny te raźn ie jsze

'Ji.Ua ,   _
nie brakuje , jednak j e  w inny sposób lepie'j 
spieniężyć m ole . Z  tamtej strony atoli Bie- 
szc/adu wyrabianie potażu jest jedną z najgłó­
wniejszych gałęzi gospodarstwa leśnego , i tam  
też jeszcze znaleźć można b u k i ,  które osiedle­
nie p ierw szy ch  Sławiau zapamiętać mogą. O po­
taż jednak teraz nikt się Die dopytuje , przeto 
ce^y onego oznaczyć nie można.

D o  artykułów przewozowego h  ndłu naszego, 
należą między innemi o r z e c h y  w ł o s k i e  
■ s u s z o n e  ś l i w y .  Dwie milki od D uk li ,  
ned somą granicą Węgier, śród łona K arpatów , 
na skalistćj górze, Ofia.iane latami i plemieniem 
ruskiem , leży miasteczko polskie , słynne nie­
gdyś towarzystwem Bożogrobców i dachem  jego 
religijnej prostoty —  Jaśliska. Mieszkańcy jego, 
bednarza, m azia rze ,  trudnią się wyłącznie niezbyt 
zyikownytn ale ulobionym bandlezn czyli wywo­
zem z W ęgier  orzechów i śliwek. Biedniejsi biorą 
od kupców  pieniądze, wywożą ten łakotDy towar 

- knneom  duk ie lsk im ;
raczej się podniosą, niż apadna. Ceny zaś "tar- °d sąsiadów *"i składają go kupcom|  * 7 -   .„jdzą go aami wprost do Jaro-gowe w Dukli są obecnie n a s tę p u ją c e : korzec zamożniejsi Prowadią ^  ^
pszenicy 4 z r . , żyta 3 zr. do 3 zr. 12 k r . ,  jęcz- »♦»«■« * Krakowa , gd , j łmł  S ^ . c y  od
mienia 2 zr. do 2 zr. 24 k r . ,  owsa pięknego 1 Jj-P- .jechali do Dukli i .

dowali orzechów P*aCj C ^  waolarzkich Dłaca k o u w. —  Korzec śliw pięknych węgierskich p ła t*

* r . , kartofli 36 do 40 kr. m . k.
> Jak o  przedmiot większego i dalszego handlu ,  
n ic  prócz w ó d k i  oznaczyć nie jesteśmy w sta­
nie. Za tą wszakże dosyć żywe jes t  dopytywa­
n i e ,  a  spekulanci dukielscy w dalsze nawet za 
nią jadą  okolice. Jeden z zamożnych rymenow- 

ch kupców znaczną ilość z dobrym zyskiem 
odstawił zeszłego miesiąca do Pesztu. Zeszłego 
tygodnia kupiec z Preszowa żądając 10,000 garn- 
ty  okow ite j , dawał po 32 kr. m . k. za garniec, 
gdyby m u  ją  zaraz odstawiono. W eioberger, 
najpieniężuiejszy i przed&iębierczy kupiec  tu te j-  
*ty» zakupił  tem i duiairi ua  kilka m il  w oko-

nań po- 
Bia- 

nała- 
m.

w Dukli po 8 zr. in- k.UUDIl |/v — —
Co do handlu w i n e m ,  który d a w n i ć j  sławp 

tych okolic, a  p r z e d e w s z y s tk ió m  tego miasta sta­
nowił, Dukla coraz więcej upjdać się zdaje. Jak  
z jednej strony n i e r z e t e l n o ś ć  sąsiadów, którzy teraz 
ju ż  sami zaprawą w in  swoich się trudnią ; tak 
z drugiej strony n a s z e  wodniste c z a s y ,  zdają 
się zarówno ku temu przyczyniać. Znikły roztru- 
cbany ze stołów naszych pradziadów, n ikną z na­
szych kolejne kielichy —  jedyna s t ra ta , po b*ó-

K *
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re j żałoby nosić nie będziemy, chociażby tę ga­
łąź handlu do zupełnego przywiodła upadku.

Jesień tegoroczna, zda się, £e nam  wiosnę wy­
nagrodzić chciała. Dozwoliła i dobrze i zupełnie 
zasiać , i rele pod wiosniane zasiewy , jak  rzadko, 
przygotować. Lubo wczesne zasiewy ucierpiałv 
przez ciągłe posuchy, łem  piękniej poschod/iły 
późniejsze. Gdy i zima dobrze się poczyna, 
m ożna ® większemi nadziejam i, niż zeszłego 
r o k u ,  poglądac ku wiośnie.

Wiódeń. d. A. g ru d n ia  1838. —  a) Odważe­
nie wołów w przeszłym tygodnia zupe łn ie  nie 
odpowiedziało oszacowaniu i l akwoły przez kom- 
p mtję Jerzego St< iobacha, od właśriciela z Odea- 
•y kupione s w nr. 139 tej Gazety wzmianko­
w ane ,  a do tego z calćj ilości z czoła wybrane, 
120 sztok nie ważyły tylko para 1015 funtów 
mięsa z łojom, a sztuka wydała rc g ie - loju 59 
fontów. Uwagi godna ta okoliczność, ileie wszy- 
acy znawcy, gdy woły juz  nn placu stanęły, zwyz 
11 cetnarów szacowali a po podziele, lubo nie 
najlepszy wypadł los , rzeźnicy ohcieli przyjąć 
parę za 1065 funtów. Woły te wyglądały g ład­
ko i p e ł - e , mięso nader piękne , a zs wagi r ie  
trzymały , to znawcy przypisują, ze musiały w 
drodze chrńm ką odbyć.

b) Tutejsze targi, od poniedziałka począwszy, 
przez cały tydzień łącznie do środy, szły bardzo 
żywo. Dostawiają bowiem teraz parnikami ze 
wszystkich stron dobrą jakość wołów, lecz w tak 
m ałej liczbie, że w tym tygodaiu o dobrą jakość 
n ie  tylko obiegano s i ę , lecz nawet podkupstwa 
się działy, i płacono od cetnara bez różnicy, czy 
to wolu galicyjskiego czy węgierskiego dobrej 
jutości, po 40 do 43 zr w. w. bez procentu, zaś 
średnią i niżej średnią jakość płacono po 38 dc 
39 zr w, w. We czwartek nieco więcej przyby­
ło  wołów i cena o 1 zr. na cetaarzo v a d ła .

c) Szoproński (edenburgsk i) targ w tym ty­
godniu do 300 liczył wołów i płacono stosunko­
wo do wagi po 39 da 41 zr. w. w. z drugim 
procentem.

d) Widoki ogółem  na ten miesiąc s ą : ceny 
Wyżrzeczone z m ałą  odmianą trzymać się będą, 
gdyż zapas z ja rm ark u  peszteńskiego haudla- 
łzom  całkiem już  wyszedł, a wpływ wołów wę­
gierskich i tak zwanych czerwonych nader je -  
•zrze jest mały i dls| tego sądzimy , że w tym  
tygodniu dobra jakość 43 do 44 zr. w. w. , bez

procenta, tutaj na placu kosztować będzie. —  
Łączymy jednak w tern miejscu tę uwagę , iż 
za dui 14 cena nieco spadać zacznie chwilowo, 
a to z tej przyczyny , iż spekulsńcł tutejsi 
nader są czynni, w cela kupna wołów w różne 
udali się strony i niezawodnie dostawią; lecz 
gdy w pobliżu dobrej jakości trudno znaleźć, to 
wyszukanie takowćj wyżrzeczoDy czas zajmio.

e) Widoki wiosenne, podług zdania ogólnego, 
odkrywają się nader pom yślne, i w różą , iż 
od cetnara przybywający z Galicyi po 40 zr. w. 
W. z drugim procentem będą pobierać, Ogóloe 
to zdaoie jes t  oparte najprzód na porównaniu 
cen teraźniejszych z cenami przeszłoroczneral, 
które  właśnie w tym Czesie były od cetnara 
wołu galicyjskiego po 36 l /2  do 37 lf2  zaś wołu 
węgierskiego po 37 do 38 l /2  zr. w. w . , a na 
dłuższy czas wypłaty po 39 zr. w. w .: powtóre, 
iź właściciele w W ęg rzech , którzy w tam tym  
roku po stajniach do 500 s / tok  bydła mieli, w 
tym roku zaledwie 150 postawili; a niektórzy 
zwykle w Jotym lab  marcu w dawniejszych cza­
sach dostarczali, tbraz już tutaj z wotami ata- 
jennem i byli i takowe sprzedali, a to z przy­
czyny po stajniach szerzącej się zarazy } naresz­
cie, że w Morawie i Śląsku mniejsza ilość wo­
łów jeat na stajni niż w roku przeszłym. My 
zaś z przyczyn w doniesieniu nasćm w Drze 139 
tej Gazety wytkniętych przy naszem obstajemy 
zd an ia , iż ceny wiosenne tego roku względnie 
cen przeszło —  rocznyrh o 30 kr. na cetnarzo 
podskoczyć mogą, i bynajmniej z ogoluem zda­
niem Die zgadzamy się, wyjąwszy wypadek za­
razy w Średniej i Wyższej Atislryi i na woły 
czerwone.

N o w i n a  l w o w s k a .
W nooy 7. d. 29go na 30. listopada było zi­

m n o  tak wielkie , źn zwyczajną pocztę wiążący 
postylion zm arzł na gościńca brodzki.n, między 
Podhajczykatni a Olszanicą. Koń z pakunkiem  
i t rupem  postylijoua sam  na pićrwszą stacyję 
pocztowa powrócił.

T E A T R  P O L S H I .

W poniedziałek Wiecznie,  czyli: Szał itiłoduiti, kom> 
dyja w 2ch aktach. — Poczem nastąpi (po 
pierwszy raz):  Zachód słońca, homedjjO 
w 1 akcie.

(Do tego N ra . Gazety dołączony jest Ner. 49. Rozmaitości.)

Do dzisiejszej Gazety dołęczone jest uwiadomienie Księgarni Millihowskiego.
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